
                        

 

 

 

 

Wizyta projektowa gości z Walii i Hiszpanii w ramach unijnego programu Erasmus+ 

 

Nasza szkoła jest jedną z instytucji partnerskich biorących udział w realizacji projektu DORIS „Doskonalimy i łączymy 

cyfrowe szkoły” Erasmus+ KA2 Projekt Partnerstwa Strategicznego. Współpraca dla innowacji i wymiany dobrych 

praktyk. Partnerstwo na rzecz gotowości do edukacji cyfrowej. 

Realizując założone cele w projekcie, w dniach od 9 do 13 maja 2022 r. gościliśmy w Warszawie, przedstawicieli 

szkół i instytucji partnerskich z Walii i Hiszpanii.  

Plan wizyty naszych gości w Polsce zakładał, że uczniowie ze wszystkich krajów partnerskich nawiążą nowe 

znajomości z rówieśnikami, podniosą swoje kompetencje interdyscyplinarne, społeczne, międzykulturowe, a także 

jedną z podstawowych kompetencji kluczowych: porozumiewanie się w języku obcym. 

Na pierwszy dzień wizyty naszych gości, 9 maja, zaplanowano zajęcia integracyjne, które pozwoliłyby na „przełamanie 

lodów”, aby następnie uczniowie mogli wspólnie wykonywać eksperyment biologiczno-chemiczne.  

Podczas „przełamywania lodów” uczniowie z Walii, Hiszpanii i Polski oraz ich opiekunowie brali udział w zabawach  

i grach integracyjnych. Dzięki temu poznaliśmy swoje imiona, daty urodzin, zainteresowania i wiele innych 

ciekawostek. Uczniowie z Polski, korzystając z okazji, iż nasz uczeń Marcel z klasy 7A tego dnia obchodził urodziny, 

starali się nauczyć gości polskich słów do tradycyjnego „Sto Lat”. Nasi goście okazali się bardzo utalentowani i z dużym 

sukcesem gromkim międzynarodowym chórem zaśpiewaliśmy Marcelowi „Sto Lat”. 

Po takiej integracji udaliśmy się do laboratorium przyrodniczego mieszczącego się we WCIES, gdzie zaplanowano dla 

nas cykl eksperymentów biologiczno-chemicznych. Uczniowie naszej szkoły Amelka, Marysia, Marcel i Mieszko 

pracowali z uczniami z Hiszpanii – Sofią, Candellą, Julienem i Xavim. 

  

 



 

 

 



 

 

 

Po serii eksperymentów, poszliśmy z naszymi nowymi przyjaciółmi zwiedzać warszawską Starówkę, przy okazji 

zagraliśmy w bardzo ciekawą grę miejską, która poległa na odszukiwaniu szyldów i znaków reklamujących ciekawe 

lokalizacje, np. słynnego Bazyliszka. Okazało się, że nawet my mieszkający w Warszawie byliśmy zaskoczeni urodą 

tych osobliwości.  

                           


